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WIADOM OŚCI K R A JO W E .
Gazeta pete rsburska ,  Poczta Północna-, do~ 

il°sii2 P etersburga , pod dniem 2 5 sierpnia : „ Tó- 
dniami w y sz ło ' tu  zpod prassy nowe dzieło Hra- 

^iego 0  Chwastowa,  wierszem napisane, pod
tytułem': Na powtóriić weyscie s y f  rów Europy do 
^ary ż a , po 2 w yc i(z tw ie  pod miasteczkiem. Big* 

związek, nazwunem. Cieszymy bardzo* 
Li teratura  Rossyyska nanowo się wzbogaca dzie- 

■Ai, zawierająćem w sobie rzecz tak przyjemną 
wszystkich dobrze myślących, która  wyda- 

jest z taką żywością uczuć, iż dzieło to dla kaz- 
^g«> czytelnika nayprzyjemnieyszem stanie się do
*zytaniu.

Dnia 7 sierpnia przejeżdżał przez  Hor odek, 
^'Ssto powiatowe w gubernii witebskiey, Białoru- 
ŝ i Gubernator Wojenny, JO. Xiążę Alexander F  ir-
* nbrrski.
1 Dnia 9 t. m. przejeżdżał przez rszę JW. Kan- 

Państwa, Mi/co lay  Hrabia Rumianców  ; dnia 
togo, odmieniwszy tylko konie w Mohileivie, 

U jecha ł  do dóbr  swoich,  llomla, 
v  Stats - D a m a 1 Nayjaśniey szych Ćesarzowych .
\ n t 'lin  Xiężna G otictnuwa , d. 12 sierpnia,  p rze ­
budzała przez Wielkie - Łuki.
> W powiecie rosieńsk im  ( na Ż m u d z i )  w ma-
Jętnoici P P aszk iew icza , znayduje się d ą b ,  któ-

sczególnieysza grubość ściąga na siebie uwagę.
d<?st to  już drzewo zrąbane i postawione w o-
^r°dzje , między rosnącemi drzewami.' gałęzie jego
Str£echę niejako tw o rz ą :  samo drzewo yest v ydirą- 
Ż O I ^  ■ • ■ -  -  o . , 1
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a wydrążenie to  ma postać altany, w któ rey  śą 
okna, drzwi jedne, pośrodku okrągły s t o l i k ,  krze- 
i kanapa ; powyżey umieśczona jest  bibliotecż- 

* 2 200 xiążek złożona. W altanie tey  dzie- 
• !?ć osób wygodnie się mieścić mogą. Rozmiar 

st taki : obwód pnia po zrąbaniu drzewa łokci 
0 i calów 12 ; średnica 7 łok. i 18 cal. ; obwód 
artlćgo drzewa, u spodu 13 łok. i 12 cal. ; w tern miey- 

^ u > gdzie są okna,  9 łokci i 23  cale;  w samym 
« Krzćhu 8 łok. i 5 cal; średnica wewnętrzna ,  3  

j ?  * i 7  cal. ; wysokość pionowa 3  łok. i 2 1  ca-

s , Piszą z Kazania  pod d. 6 sierpnia : ,, Tu tey-  
.. to w a rz y s tw o  Przyjaciół oyczystey L i te ra tu -  

w wielkiey sali Uniwersytetu odprawiło uroczy- 
Swe posiedzenie. Prócz  członków uniwersytetu 

eyszey akademij i gimnkzyurri duchownego, znay-
J o a s i ę ,  jescze wielka liczba znakomitszego ducho- 

enstwa, urżędników cywilnych i woyskówych, szla- 
. y i różnych miłośników nauk płci obojey. Muzyka
■ Vviarzyła obchod. Czytane potem były krótkie
apisy dziejów Towarzystwa! w p r z e c i ą g u  p ó ł r o c z a ;  

' D b o r z e  n o w y c h  c z ło n k ó w ;  i t. p. ; łniaije b y ł y  
w,v-y i cżytanĆ r o z p r a w y  w r ó ż n y c h  rńate ryach , -  
'|:b.ie2 , t ł ó m a c ż e n i a  z greckiego; ł a c iń sk i eg o ,  i an -  

^ eb k ie l0 j c z y t a n i a  te przedzielane były m u z y k ą  1 
D t w a i ó e i h .  N a k o h i e ć  ogłoszońś zostały Zadania

do odpisania, do czystości i wzbogacenia Rossy yskiey 
L i tera tu ry  ściągające się. Wieczorem gmachy u- 
niwersytetu wspaniale oświecone były. Towarzy­
stwo ma teraz  członków czynnych mieyscowych* 
w Kazaniu  mieszkających, 20 ; a 30 w innych miey- 
scach, jakoto : w Petersburgu , Moskwie, Charko-  
u ie  , Kij iwie % Astr achaniu  , S im birsku , te rm ie  , 
Orenburg u , Dorpacie , Wilnie , i innych miastach.

W gazecie, Ruski Inw alid  czytamy z Peters­
burga  pod d. 25 sierpnia : „ Pastor Elve> feld  na- 
nowo przysłał  na rzecz  inwalidów rubli 43 kop. 
55 s rebrem, zebranych z rozprzedazy kazania, k tó ­
re  011 miał z okoliczności obchodu zawartego p o ­
koju w roku 1814; da w nióy tymże sposobem z e ­
branych n o  rubli otrzymała kassa inwalidów od 
pomienionegb czciciela wojowników; któ rzy  w o- 
bronie oyczyzny chwalebneriii okryli się łanami.

Wilno, dnia y  września  
Naywyżsźym Imiennym Ukazem, dnia 11 kwie­

t n i a , JW. były Prezydent,  Stanu Konsyliarz i Ka­
waler ,  Michat Romer, na własną prośbę od ob o ­
wiązków uwolniony; a na jego mieyscu, JW. Kol- 
leski Sowietnik i Kawaler.  Ig n a cy  Baliński,  daw- 
niey w Sądzie Głównym Lit .  Vice - Marszałek,  od
o t w a r c i a  Departamentów z wyboru obywateli za-
siadajacy, po ciągłym piętnastoletnim urzędowaniuu 
na Prezydenta Sądu Głównego Litewsko - Wileń­
skiego, Depar tamentu  czasowegó, potwierdzonym

został. wlAL)OMOSC1 ZAGRANICZNE.
F  R A N C Y A 

Korrespondent hamburski donosi ż Paryża. ; 
pod 19 sierpnia : ,, Mówią , że Francy a ma za­
płacić doo milióhow kontrybućyi w .przeciągu 
trzech la t ,  i że przez  ten  czas różne twierdze p o ­
graniczne woyskiem sprzymierzonym osadzone bę­
dą. — P. Alopeus , jeheralny Gubernator L ntaryn -  
1? ii zdał Prefektowi Meurty  administracyą tego de­
partamentu.  —  Dnia żogo przybędzie tu Óty kor­
pus woyska pruskiego; i po dwóch' dniach; uda się 
na przeznaczone sobie kwatery.

Pobyt Monarchów sprzymierzonych nie ma 
trwać dłużey , jak do połowy przyszłego miesiąca.

' żąpewniaią , że Fraficya  odstąpi niektóre 
twierdze na zawsze; inne zaś odda w zakład , p ó ­
ki kontrybucya wojtriria wypłaconą iiie będzie.

P a r y ż , d. 21 sierpnia. Hieronim Bonaparte  
aresztowany tu  został , i oddany będzie pod dozór 
N. Królowi Wirteinberskiemu.

Francya  i Europa  obróci ły oczy ha Króla , 
w oczekiwaniu,  czyli dobroć jego posunie .się do' 
tego stopnia,  iżby udarował przebaczeniem P u łko ­
wnika L a b e d o y e r e albo czyli też uskutecznić każe
zapadły na niego w yrok  śmiej.yi. M ów iły  z 
hovyayca naysż,anowńieysza jego m a tka , młoda.- 
wzbudzaiąća litość małżonka , małoletni syn , ła­
jn iii ia iego sprzyjająca Bur bonom , która pogrążona 
była w ńaywiękśżey rozpaczy , Oraz,- wszyscy li-
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czni s t ro n n ic y  B onapartego . Bez wątpienia , wie­
le nacltem czuło d o b re  serce Kró la  naszego , ze ża ­
den z ty c h  względów uważany bydź  nie mógł. 
M ógłże  Labedotfera  p rzebaczen iem udarówać ? Na 
leża łoż mu t o  uczynić ? Nie.- Zbrodn ia  była t a ­
kiego ro d za ju ,  iż żadne p rzebaczen ie nastąpić nić 
mogło .  Ściągała się ona nie do samey tylko oso­
by  królewskiey ; była to  sprawa całego narodu 
t r z e b a  było  dać przykład' ;  a Rząd , przebaczając , 
nade rby  się, s łabym okazał, Lnbedoyere  odwołał 
się , djak wiadomo , do wyższego sądu ; ale Rada 
rewizyyn-a w yrok  na niego potwierdziła .  Gdy mu 
zawczora  wiedzieć o tein dano , prosi ł  o 3 godzi ­
ny  cza su ,  dla napisania kilku l i s tów,  i dla u r z ą ­
dzenia iescze n ie k tó rych  spraw domowych.  Po tem 
przepędz i ł  jescze godzinę cza^u z Xiędzem Duloudel, 
dawnieyszym nauczyc ie lem s w o i m , k tó r y  go c o ­
dziennie w więzieniu odw iedza ł ,  i s tarał  się u !gę 
mu przynieść.  Około godziny ótey  z po łudnia ,  
spokoyni-  wyszedł  L ebedoykrt z więzienia,  mówiąc 
do s t r aży  na dziedzińcu czekaiącey ; J edźmy,  czas 
już przyjaciele moi. “ Poczym siadł do powozu 
z  d w o m a  oficerami żandarmów i szanownym swo­
im nauczycielem , k tó ry  g o ,  az do chwili śmierci 
nie odstąpił  Familiia je go  o trzymała  pozw ole ­
nie , zawieźć ciałó jego ,  do dóbr  należących do 
niego w B e ta n i i ,  1 tam pochow ać ;  zwłoki jego 
wniesione zos ta ły tymczasem na cm en ta rz  Vaurigea d.

Dnia  1 9 ,  o godzinie 3 z po łudnia ,  małżonka 
Lnhedoyera  rzuciła  >ię do m/g K ró low i ,  gdy p d 
T u v h r y n m i  do pojazdu siadał “ Miłosierdzie ! M i ­
łosierdzie ! ** wołała rozpaczaią ća . ,, Mościa P a n i , 
r z e k ł  K ró l  mocno  w z r u s z o n y ,  znana mi je s t  p r z y ­
chylność WPani . i j e y  familii . J nigdy niebyło dla 
mnie nic boi śnieysz go, jako odmówić jey  żądaniu. ,, 
Panią Labedoyere  zdrę twia łą  wynies iono.  Król  ° -  
biecał  dla niey i jey  syna sczególmeyszą opiekę..  
M atka  Labe.doye.ra daremnie usiłowała ieszcze , d 
19 o godzinie 5 te y  wieczorem , doysdź do Króla  • ■ 
Sztychowany wizerunek L abedoyeia  z wielkim na­
ciskiem je s t  kupowany.

L a b ed o yere , p rzybyw szy  na równinę Grertelle 
ukląkł, i odebra ł  błogosławieństwo dawnieyszeg* nau ­
czyciela swego. Nie pozwoli ł  s o b i ' zawiązać oczu 
szedł  mężnie  ku w e te r a n o m ,  k tó rzy  go r o z s t r z e ­
lać m ie l i ;  odsłonił  p i - r s ,  mówiąc t e  s ł o w a : , ,  
M ie r z c i e  d o b r z e . , ,  Po c l w i l i ,  juz go nie było.

Nakoniec rozesz ło  się woysko L oary . W cza­
sie rozwiązania wynosiło iescze do ,000 lu d z i ,  i 
miało z sobą 500 dział z na leży tym zaprzęgiem —  
Godność Parów , za dziedziczną p rzez  Kró la  og ło ­
szona zos ta ł a . - / /  N. Cesarz A u /tr y a c k i  wyiedzie 
z tąd  na p o czą tk u  września do M edyolanu. —» J e ­
n e ra ł  Rn / , k t ó r y  w Valenciennes d o w o d z i ł , p r z y ­
był  do Paryża. •—  Codzień się powiększa liczba A n­
g l i k ó w ,  do F ro n cy i p rz y b y w a ją c y c h .—« M a rg ra ­
bia de V illeneuve  - Villeneuve  , b y ły  P re fek t  w y ż ­
s zy c h  Pir e n eo w , powołany  je s t  do P ar iłża , dla zda­
nia sprawy z pos tępowania  swego. —« Kawczora  z a ­
p row adzono  Marsza łka A'ży a  , nayprzó J  do I refe-  
k tu ry  policy i ,  a p o t e m  do domu więźniów. T o ­
warzyszy ło  mu dwóch oficerow żandarmeryi .  M ó ­
w i ą ,  że on  przmz kommissya Parów .sądzony b ę ­
dzie. —  Rabowanie wozow p o cz to w y c h  coraz  się 
bardz iey  we Fe an e ty  pomnaża.  — P. Bouricnne. o -  
b rany  je s t  depu towanym  do J z b y  Reprezen tan tów ,  
z o k r ę t u  Sekw any  —/< M urat miat o t rzym ać  p o zw o ­
lenie p rzebyw an ia  z żoną swedą w Au s tr y  i. —

W Saarbru c k  Bonapartysta jeden . k tó r y  public*111* 
wykrzykiwał  : N iech iy ie  N apoleon! „  Wsadzoy
na os ła ,  z zawieszonym n ap i sem :  N iech iy ie  
po/eon  ! po oprowadzeniu p rzez  miasto » do 
zienia w Saargem iinde  zaprowadzony z o s t a ł . .»

W gazecie berl ińskiey czy tam y * P a r y ż a , p°^ 
2o sierpnia : ,, Dnia i 8 g °  zwołał  K ro i  Radę 
a po te m  przejeżdżał  się p o  bulwarach.  T'eg°_ 
dnia dawał Xiążę W ellington  obiad n-a 80 osob. J* 
Min is trów i Jenerałów mocars tw  sp rzym ie rzony^ 1 
Xiążę Ornniż oddał wczora  wizytę  Królowi 
K ró l  wydał dwa rozrządzenia.  W pierwsze#1! 
względem godności  P a r ó w ,  s tanow i ,  że godn°sC 
ta  w familiiach , mianowanych t e r a z ,  albo ma1.- 
cych się mianować P a ra m i ,  spada sukcessyynie p# 
mieczu w porządku p ie rw orodnym.  W przypat  
wygasnienia g łówney  linii famil iyney , zachowuie so 
bie Król  przeniesienie godności  t ey  na gałąź 
b o c z n ą ,  k tó r ą  w yborem  swoim zaśczyci. Ty  tu j  
P arów '  są ; B a ro n , V ico m te , H rabia  , M argrabia>  
D u k ; mogą w nich pos tępować wyżey,  porządki?1̂  
tych  t y t u ł ó w ,  podług woli K r ó l e w s k i e y . -  Di’û  
gićm rozrządzen iem pos tanowiono , że wydatki  0 
d. 20 marca  p rz e z  wydział woyskowy poczynię# 
lubo nie mają żadney ważności p raw em  p r z e p i j  
ney  , jednakże , gdy w większey części na p r z e d m i j  
t y  wojenne uży te  by ły  , sprawdzone i opłać 0# 
bydź  mają.

Wydawanie gaze ty Jn d ependn łit zabronione  by*^ 
dla tego , że zaw ar ty  w niey by ł  a r tyku ł  r o z t r * ^  
sąiacy wyrok sądowy w processie pułkownika 
hedoyere. A r ty k u ł  t e n  opiera się na t r zech  g łó w n ie / . 
szych zasadach:  1 )  Wszystkie władze c y w i l n y  
woyskowe,  w 8 dni późn iey  , rów nież  tón  wy»sr  
pek p rzćz  zm u sz e n ie ,  uwiedzenie lub własne p r * / '  
chylenie się popełni ły.  2 )  Odpadnienie Labedoy*r 
nie może byrdź uważane iako bu-nt , iako ^
przec iwko panuiącemu i oyczyznie , iako wypady 
ułożonego i dawno przygotowanego sp isku , ale * 
czey iako wykroczenie  młodośc i  i skutek d ług i^  
przywiązania do osoby Bonaparte go . 3 )  Lista ° 
winionych o zbrodnią  bun tu  i zdrady,  s t o s o w n i e ^  
w yroku  królewskiego, powinna bydź  w przódy PrZ® 
stawioną obu Izbom; a t e  maią rozważyć ,  jeśli » 
z oznaczonych  osob do sądowey odpowiedzi  p od  
gnionym bydź  może,  lub nie ? ,,

Wymienia ią 167 jenera łów  i półkownikow, k 
r z y  K ró low i  wiernym i  zostali,  i z nim wyszli,  3 
t e ż  pud B o napartym  żadnych obowiązkow nie p#'2,
ięli. 1 ’ „w/'

D.  17 W.  Xiąze M iko ta y . Xiąże nas tępca
ski i Xiąże F ry d e ry k  P rusk i zaszczycil i o b e c n i
swoią mieysce prac malarza Guerin. v'erfl

Cesarz A lexander  kazał dać dla gminy
la  Salle, w departamencie Mozeli, 2000 fr. , dla
dzielenia tym,  k tó rz y  p rzez  poża r  ucierpiel i .  ^

D o  Nantes p rzyby ł  sztabs-oficer  pruski ,  1
zał tam urządzić koszary na 6000  ludzi  r/°
pruskiego.  — Piszą z D ijonu , że t am eczny  DoW
austryacki  miał osądzić geh ludzi,  k tó rz y  W
m e, Niech iy ie  Casarz 1 wołali, na wzięcie
kijów na rynku .  „  _ p0d

Daley czytamyr w teyże  gazecie, z P aryżu  Y^  gQ„ 
pnia; „  Król  nigdzie w czora  nie wyieżdż3 . prli.

dżinie 4 tey  po południu  odwiedził  N. Pana ^ eZyd<}'  > 
ski i więcey godziny zabawił .— M o n sie i /r  ^ aJpentl1 
wał wczora  na kolegium cb ie rczem  del \ \  y
Sekw any, Posiedz«nie t rw a ło  pięć g.0d z i»
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ki'an.i zostali ira Członkow jzby  Deputowanych Pp.
ellart  (  prawnik )  , de Cazes (  Prefekt policyi )  ,

I Louis ( Minister skarbu )  . —  Xiążę B erry  przyy. 
kowany jest w departamentach z taką radością, że
II a 4ro.godzinney drodze między Lille  i A vra y  tr y ­
w ia ln e  bramy iedna po drugiey następuią. —

Bordeaux  czynią przygotowania na uroczysty. 
Dzd Xiężny Angonl rne. Damy tego miasta przyy-  

lT1°wac będą Xiężuę , i złożą dla niey w podarku 
'*l0wą suknią, a za to , każda z nich ma o trzy - 

pasek z tey  sukni , którą Xiężna w  czasie 
pl'zyby eia swego na sobie mieć będzie — Xiążę B erry ,  

się z Lille do Alost , d nie powróci tu na imie- 
jj'ny 1S. Pana (  d. 25 )  . W dniu tym oświecony  

idzie ogród T u y le ry y sk i  ; a wieczorem o ? tey  
8l'ai!y będzie przed pałacem koncert, W niedzielę 
J>Usczone będą fontanny w Wersalu.
 ̂ Miasta N i> mes  i A w en io n , gdzie rozruchy  
yty  z a sz ły , zajęte i uspokojone zostały przez  

J iJt }y a k o u Względem TulOnu, które F. M. L 
J a,*chi ,,}lce także osadzić , jeszcze ze strony  

argrabiego Riciere  układy trwają. Zapewne z na- 
:^y strony powolność nastąpi. Antibes  zaięte tak- 
^  przez Austryakow. W M arsylii  zupełna jest  
i'°koynosc. W  Lyonie .panuje zupełny pokoy. Zno-  

^  się v. arownie. Handel się podnosi. A m ery-  
zamówili towarów jedwabnych za 7 — g mi- 

<Jdow. W Cahors tylko , n iem ałe jescze zamie- 
—  Xiążg B Hic her miał przenieść główną 

Vvaterg z Caen do Alenęon.
^  20 t. m. ogłosił tu Gubernator. Baron
'^ li f nnL' co nastgpuie : ,, Gubernator Paryża  po- 
, to ze słusznem nieukontentowaniem, że

- i ̂ 'iłyslący nie przestała wyrządzać obelg placów-  
 ̂ ,Tl i hanptwachom, i ze używana dotąd łagodność 
/  skuteczną była. Z tego wige powodu zalecono stra- 
^  ^ i ha.uptwacjfom zńaduiącego się w Paryżu w oy-  

“ sprzymierzonego , iżby st sownie do przepisów  
^ ^ ym an ego  rozkazu postępow ały , to  jest  : maią 
Mieląc do wszystkich ty. h , którzy się opierać 
, ‘ Przestrogom , obelgi im umyślnie wyrządzać , 

u się w bliskości hauptwachow dla wzniecenia  
'-'porządku, kupić będą. ..

»e , :  ochlebiaią sobie tu ,  że woyska sprzymierzo- 
, ^.początkiem uastępuiącego miesiąca Francyą  opu- 

zaczną, Utrzymuią nawet , że one kolumna­
d y ^ 1* 25,000 ludzi w yruszą, a przynaymniey śro- 
c. kraju francuzkisgo opusczą, i tylko pograni-

twierdze i prowincye zaymować będą. M i-  
S(; trowie austryaccy , ro ssy y scy , angielscy, i pru- 
y j  otworzyli między sobą k o m ite t ,  do którego  
c *ży roztrząsnienie zadań . które dla zabezpie­
c z a  przyszłego pokoju Europy  czynione będą. 
}0° ta,d jescze nie przyszło na tych obradach do u 
t^ tt ia  zasady , na któreyby układy te wspierać .się 

Wynika z natury rzeczy , że F ran cy  a  wiel- 
ofiary uczynić powinna. Ale dwa gabinety ma­

ke, ożywione zasadami naywiększego umiar-
* M-zyigto , ze-, iak tylko kom itet

na który punkt tych żądań, na- 
Hawm*ast H’iuist-ryum franouzkiemu ma bydź przed­
łóż 1,n^ ’ dym  czasem mąż jed en ,  który dawniey 

k °  wazny cb  układów we Francy i  w chodził,  
lU0 użyty oddzielnie od pewnego wielkiego
śreęji1r;î Vva • *̂ u wygotowania, prz* z udzielania po-

*<cze, zajad , gktóreby wszystkie strony do po-  
f  aUego celu doprowadzić- mogły. Rozumieją je-  

że układy te nie dóydą jescze przed koń- 
przy,-złego miesiąca.
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Jenerał Excelmans cofa się ku Kiom. -w p. L e. 
lorgfić d’fderille  , da nieyszy gabinetowy sekretarz 
Bonaparte g o , i P. Boulay de la^Meurthe aresztowa­
ni zostali, pierwszy w Me lu n , drugi w N ancy;  o- 
budwuch zaprowadzono do Saarbriick. W  liście 
z Bajany donos/ą , że część woyska hiszpańskiego  
rzekę BidiS'Oa przeszła i do Franty i wkroczyła.
D. 20 Marszałek Ney  był przez pigć godzin eaca- 
minowany u Prefekta polic) i. Trwało to ocf godziny 
cptey wieczorney do 2ojey z północy. N ey  zacho­
wał się ozięble, był apokoyny i niewzruszony, -w 
Wczora rozstrzelano dwóch żołnierzy francuskich.  
za nap idnienie na dóm zbroyną ręką. —  Od tr7iech 
tygodni lic/a tu 7 snmobóysfcw : 1 )  Półkownikż <n- 
darireryi P inetti; 2 )  austryarki Półkownik Karaczayi 
5 ) Kapitan Saint Claire; 4 )  Oficer gwardyi boko- 
wey Lech ev.iii e r ; 5 )  nie znaiomy, który się w ko­
ściele ś. Rocha z pistoletu zastrzelił. ___ Dway Je,
nerałowie pojedynkowali tu przed kilką dniami na-
pistolety: jednemu z nich kula głowę przeszyła___
D m ij  Cenzorowie g-zet PP. Fieree i Auger usunęli 
się z inieysc swoich. W  Anglii gotuią drzewo na 
dóm , w którym Bonaparte  na wyspie ś. Helen-  
mieszkać będzie. —  Syn Arcy X iężn y  M aryi Lu- 
dwiki, za zgodzeniem się wszystkich mocarstw eu- 
ropeyski. h , oddany został pod dozor Austryi. 
Ludwik Bonaparte żyie spokoynie w Rzymie od ro-  
ku 1^14. — Mówią , że cytadella sedańska kapitulo­
wać m a ł a ,  i ż -  CAvet bombardowane będzie w tych  
dniach przez 2gi korpus woyska pruskiego. Ro­
zeszła się tu pogłoska , że dla korony pruskiey wy­
płacone bydź maią 500 milionow franków , i że“woy-  
ska pruskie nie prędzey wyydą , aż opłata ich U- 
skuteczniona nie będzie.

A n g l i a .
Czytamy w gazecie paryzkiey, Jou rna l de De- 

bats  , z  Londynu  pod d. xz sierpnia: „ p. M ulli­
g a n ,  kupiec z  B a th ,  udał się do Plym outh ,  we  
środę d. $> sierpnia, dla widzenia tam przedmiotu  
ciakawości powszechney. Pytał się, która godzina 
jest naylepsza; odpowiedziano, piąta z południa. 
Ale nie mając cierpliwości czekania, najął łódkę 1 o 
godzinie w tórey kazał siebie, wieźć ku okrętow i  
Bellerophon. Mógł się bardzo blizko zbliżyć do 
okrętu. Uyrzał Bonaparte g o  u okna swey kajuty, 
rozdzierającego papiery, a podarte na morze  
wyrzucającego. Udało się P. M ulligan  złowić kil­
ka kawałków z tych papierów, które ku jego pod-  
płynęły  łódce. Za powrotem do Bath, postrzegł,  
że te kawałki, choć nie były wielk.ey wagi, ala 
były  interessijące. Złożone one zostały Rządowi 
przez P. /  Coxe ll ip p es lty .  Znayduje się' tam  
list Amerykanina  pewnego do B on apu rtego , pisany 
z Paryża  d. 22 czerwca; tego listu znaczna część, 
w całości została, tak,  że można domyśleć s i ę .  
że był o rzeczach bardzo w ażnych , a takich z na­
tury swojey, iż byłoby mniey roztropnem, jawne-  
rai je uczynić w okolicznościach teraźnieyszych-  
Są też i wcale nieobchodzące : jak np. ttóm acze-  
nit m o w y  X iP ięc ia  Rejenta m ianey na o tw a rc iu  
i  zamknięciu osta tn iego  posiedzenia p a r  Lamentu; 
prośba pew n ego  oficera nieuk ontent o wane go; l i s t  
Murata do J en era ła  D rou o t, w którym były ten  
Król prosi Jenerała , o wstawienie się za nim do 
Bonapartego.  Ale nayciekawszy, i nayniezupeł*  
nieyszy z tych kawałków, jest ułamek listu Bo-  
napartego  do M aryi Lu3 u>iki. k tó r y  w idocanie,  
po świeżo uczyninnem zrzeczeniu sig • i wła­
sną jego pisany był ręką; .na papierze, jakiego zw y-  
czaynie Bonaparte  używa , z profilem jego twa­
rzy i tym napisem : Napoleon Ce i a r  z  Francuzów,
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O to  je s t  kopija t ego  u ł a m k a : „  T a n i , m o ja  u lu-  
hoi.a  i czcigodna żono ! samego tylko dobra Francyi 
znowu słuchając /  znowu się zrzekłem tronu ;  a koń­
cząc polityczny móy zawód , uczyniłem początek pano- 
u a m a  kochanego dziecięcia naszego. Miłość moja ku  
tobie i ku niemu, nie mniey wielkiem dla mnie jest  
prawem, ja k  i moje powinności monarsze, Oby on, j a ­
ko cesarz zabezpieczył sczęśliwość Francyi, a jako syn, 
scześliwość i chwałę swey m a tk i : w tedyby się nayu 
lubieńsze życzenia moje spełniły. A to l i , chociaż w tak 
dziecinnych jego  la tach . m ogę na niego przelać 
wszystkie  me prawa, jako naczelnik p a ń s tw a ,  niemo­
c e  jednak  , kosztowałoby to niezmiernie sercu mojemu , 
również poświęcić niezgwałconych praw natury  .

G aze ta  Korrespondenta hamlurskiego  umieściła 
z Londynu  pod d. 22 sierpnia : „ Gazety tu teysze 
czawier ją poniżey  położoną p ro t i s t a c y ą  Bonapar- 
tego, przeciwko przeniesieniu jego na wyspę ś. He­
leny, i za autentyczność jey zaręczają:

p r o t e s t a c y a .
„  Protestuję się uroczyście w obliczu nieba i lu- 

i?**, przeciw zgwałceniu nayświętszych praw moich,  
przez samowolne rozporządzenie moją osobą 1 moją 
■wolnością. Dobrowolnie przeszedłem na okręt Bele- 
rophon. N ie  jestem  jeńcem A n g l i i , ale gościem w niey. 
Przez samo przeyście na okręt Belerophoń. nabyłem pra­
wa do gościnności Anglii, j f z e h  Rząd , dając kapitanowi 
okrętu Belerophoń rozkaz, przyjęcia mnie i mego orsza­
ku." m ia ł jedynie w tatnyśle, sioła na mnie zastawie, tern 
samem zhańbił uczciwość swoje , i splamił su ąbandę  
re. gjezeli tein czyn został dopełiucny , w s zy tk o  więc 
jest próżnem., co Anglicy w obliczu E u n p y  mówią o 
swojey prawości , o swoich prawach i wolności swo- 
jey. Rzetelność i wiara znisczone zostały przez g o ­
ść inność Bellerophonu. Odzywam się ztąd do Historyi: 
cna powie: że nieprzyjaciel, który la t  20 woynę
% angielskim narodem prowadził, w nieszczęściu dobro 
wolnie, ped ich prawami schronienia szukał. M  głże 
cn i y n y , gednieyszy okazać douod swojego powa­
żenia i z a u ja n h ? A*e jak na to  odpowiedziano w An­
glii '< Udano, z a  dają temu nieprzyjacielowi krainę go  
ścinności; a gdy się on w zupełney ufności im odda ł, 
uczynili z niego of iarę. N a  okręcie Se llerophon , na 
g/ebini m orza, dnia 4 sierpnia, j S j 5 - Lapoieon.

Znajomy Caiitincourt , Xiążę Wicenciji, znaczne 
temi czasy summy pieniężne na banku angielskim 
u l o k o w a ł . — Xiążę Orleanu  do A n g l i i  p o w ró c i ł ,  
i  zawczera  Xięćiu Rejentowi uszanowanie swe z ło ­
ży ł  —  W teraźh ieyszym stanie pokoju,  liczba mayt-  
ków na okrę tach  wojennych tys iącem,  a żo łn ie rzy  
morskich  Ijczbą 500 zmnieyszona zostanie.  P ró cz  
linijowych o k r ę t ó w ,  k tó re  za s traż  s łużą ,  na 
wszystkich stacyaeh mają bydź  używane o k rę ty  t y l ­
ko 5odziałowe.  —  L o r d  E xm o u th  objął dow óuztw o 
morskie w Tor ts m o u th . — Fregata  E u ra łą s  o s ta t -  
hiey sobo ty  wypłynęła z P lym outh  do M alty .  
Z n ay d i ją  się na niey jenera łowie  Syivary  i L a l-  
lem and .

T  0  8 K a  n  1 3 A.
Podług  gazety paryzkiey* jo u r n a l  des Dehats* 

tvoyska toskańskie ,  p rzeznaczone  do objęcia w p o ­
siadanie wyspy Elby) dla W. Xiążęcia l o r  kańskie  
g o  . d 30 lipca wysiadły na tę  wyspę.  Nazajutrz* 
d. 3 1 ,  podpółkownik  Casanuova , dowódzca  tych  
w o y s k , doniósł Rządowi s w e m u ,  i ż ,  gdy woyska 
stanęły w Porto  - F erra jo  , dowódzca tamteyszy  żą ­
dał nap rzó d  rozeym u  , dla ułożenia się , względem 
oddania te go  mieysca ;  że późniey,  s tosownie  do 
podpisaney konwencyi  woyska toskańskie objęły 
wszystkie na t e y  wyspie mieysca ,  w k tó rych  się

znaydowały działa ,  zapasy w o jenne ,  i wszystko*
cokolwiek tam było.  „

K r ó l e s t w o  S A r d y n s k i e . .

Podług os ta tn ich  doniesień z C a g l ia r i , Kro'  
Iowa Jeymć Sardyńska . d. 16 t  m. . wyjechała 
z tamtąd  wpodróż  do Genuy, gdzie oczekuje na rA 
Nayjasnieyszy jey  małżonek. — Dnia 10 sierpnj 
J enera ł  Brygady ,  kawaler D airy i n f  l e , w y jec ie  
z Genuy, udając się do wysp jo h s k ic h  , gdzie drugi* 
dowódzda je st  mianowany.  —  Jenerał  Major Char,  
n ik o w , jako Poseł N. C esa rza  Jegomości  Wszech 
Rpssyy p rzy  dworze  W. Xiążęcia Toskańskiego mw* 
wstępną audyencyą u pomienionego Xiążęcia. 
M ó w i ą ,  że Kró l  Neapolitans ki  do R zym u  podro* 
o d p ra w i ,—  Zaspakajającą otrzymaliśmy wiadomość* 
że b rygan tyna  pod banderą  angielską,  na którey 
zaraza panuje , za t rzym aną  i aż do L iw o r n y  prze* 
wojenny b ryg  s y c y l iy s k i  była eskartowaną,  gdz* 
nayscisleyszey os trożnośc i  uży te  są środki.

K o r re sp o n d e n t  hamburski  zawiera z Genuy, T°a 
d 12 s ie rpn ia :  „  O trzymane  tu  dnia wczoraysze '  
go listy, z M addalena  (  w S a r d y n i i )  , pod d- 3° 
l ipca,  donoszą ,  co następuje: Nie tylko,  że się pu 
w s tan ie  na K orsyce  nie uspokoi ło ,  przeciwnie o r  
szem p rzyb ie ra  ono postać coraz w ażn ieyszą» 
zdaje się , że , ko rzys ta jąc  z te raźnieyszego połoz®' 
nia rzeczy ,  je s t  zamiar oderwania K o r s y k i  od p*' 
nowania francuzkiego. M ó w ią ,  wyrażono w jed­
n y m  z tych  l istów, o zwołaniu powszechnego  *ę' 
brania -na te y  wyspie. F. A r r ig j i i  podaje złożeu 1̂  
ofiary,  p a t ry o ty czn ą  p rzez  niego nazwaney,  na u 
tw orzen ie  6 batal ionów korsykańskich;  wzmacnia o 1 
tw ie rdzę  Colvi , gdzie główną kwate rę  swoję 
łożyć &c. Wiadomości  te  zaprzeczają doniesie '  
n ió m ,  ze się K o r s y k a  za L u d w ik ie m  X V 1 1 1 0 ' 
świadczyła.

I n d y k  W s c h o d n i e .

W  gazecie paryzkićy,  jjo u rn a l des De hats,  
ta m y  z Londynu  pod d. 12 s ie rpnia :  „  List  p r f  
watny  z Bom bay,  pisany <h 12 lutego 11815, uwl 
dam .a ,  ze liczbę woysk  regularnych i nieregula* 
nych  w B in  g a lu  podniesiono do 27,000  ludzi, 
y. Hi slop  na wyprawę wyruszył ,  Woysko by 

w d rodze  i c z t e n n a  dywizyami pos tępowało  do kr 
ju  Nepaul. Wszystkie woyska ,  użyć się mogąc 
przeznaczone  są na t ę  wyprawę. Zupełnie  sczę 
weco spodziewają się w tem  powodzenia.  „  .

O G Ł O S Z E N I E  
2. W roku jescze 18^5 j ulii 1 dn,a zeszIy Q. 

minik Bohuszewicz M ąż  n iżey  piszącey się * P 
wodow słusznych wydał  mnie Obl.g itfl
na summę i5,ooO złł. z ewikcyą na ma.ą tku sw ^  
Swiranach. Posledniey w tymże roku nowembra 
dnia z pewney umowy postępując synów s ,
Jgnacemu Bbhuszewiczow,.  posessyą tegoż maią 
przyiął  od niego Dokument na 9,000 z i ł . o b o j j  
zkiem zapłacenia t e y  summy, komu ę z> ^
ana , iakoż i takową summę tenże  D o m in u  Bo 

szewicz mnie Zen ie  swey prawnie « .p l . a  b. ^  
rych obu sum z procentami pomieńiony S A
lonacy Bohuszewicz Sędzia Graniczny Zawil Ĵ  f 

B ieopłaciwszy,  gdy takowym m e meopiac .w»/-yi  —- - w
evvikcyi Uległy  na ubl i żenie  p ie rw sz o sc i  d ługu  ró j  
n a le żn eg o  obc iążać  z a c z y n a  , mam za cb o w  y 
" z e z  n n ie y s zą  aw izacyą  uczyn ić  z a s t r z e ż e n i e  ^  
n.kt b e z  o p ła cen ia  n a d m ie n i o n y c h  sum z  proce

należnych »  żadne układy o ■ C ,  
w „ żev w yrażony  ^ t y m «  Paa.erabem
w c h o i i l .  . 8 . 5  rnkn d "'* s,erPD'*- E
z Możeyliow Bohuax.wicaowa. ^  ^ g  ^


